
Konferencja prasowa
przedstawicieli rządu

2 października br. w województwie katowickim przeby­
wał członek Biura Politycznego KG PZPR prezes Rady
Ministrów — Józef Pińkuwski. Premier spotkał się
z przedstawicielami załogi kop. „Siemianowice”, zapozna­
jąc się w bezpośredniej i szczerej dyskusji z problemami
nurtującymi górniczy kolektyw.

W spotkaniu wziął również udział członek Biura Poli­
tycznego KC. I sekretarz KW PZPR w Katowicach —

Andrzej Żabiński. Na pytania i wnioski górników odpo­
wiadali także: wicepremier — Aleksander Kopeć oraz

minister górnictwa — Włodzimierz Lejczak. i

W centrum prasowym, Interpress, odbyła się 2 paź­
dziernika br. konferencja prasowa dla dziennikarzy
polskich i zagranicznych, poświęcona problemowi realiza­
cji porozumień zawartych przed miesiącem przez komisje
rządowe z przedstawicielami załóg strajkujących oraz za­
powiedzianemu na piątek strajkowi ostrzegawczemu. W
konferencji uczestniczyli przedstawiciele rządu odpowie­
dzialni za realizację porozumień zawartych w Gdańsku,
Szczecinie i Jastrzębiu.

W dyskusji, w której ucze­
stniczyli członkowie KSR, za­
równo partyjni jak i bezpar­
tyjni oraz członkowie Zakła­
dowego Komitetu Założyciels­
kiego Niezależnych Samorząd­
nych Związków Zawodowych
— poruszono wiele spraw do­
tyczących kraju i gospodarki
narodowej, a także spraw spe­
cyficznych dla trudnego i od­
powiedzialnego
niką. Zabierając głos,
mier
dził,
dzi
rej,

zawodu gór-
pre-

Józcf Pińkowski stwier-
że górnicze yzypowie-

miały charakter szcz.e-

otwartej dyskusji o

sprawach nurtujących załogę,
całą polską klasę robotniczą,
ludzi pracy w naszym kraju.
Jest zrozumiałe — powiedział
— że w tej wymianie poglą­
dów nie brakowało słów kry­
tyki, ostrych uwag dotyczą­
cych funkcjonowania różnych
dziedzin życia. Jednocześnie

w

Pierwsze eliminacje
Konkursu Chopinowskiego

Dźwiękami Etiudy cis-moll

wykonaniu reprezentanta Wiel­
kiej Brytanii Paula Searle-Bar-
ńesa rozpoczęły się przesłucha­
nia uczestników Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistycznego
im. Fryderyka Chopina w War­
szawie. Wystąpiło wczoraj 23

„ pianistów, wśród
Paweł Skrzypek,
ćzyński i Jerzy
wiak. .

Dziś w drugim
cji grać będzie 25 uczestników
z 14 krajów. Najliczniejsza bę­
dzie grupa pianistów amerykań­
skich — 5 osób, następnie chiń­
skich i francuskich (4 osoby).

nich Polacy:
Jerzy Ster-

Tosik-Warsza-

dniu elimina-

Dla upamiętnienia X Między­
narodowego Konkursu Pianisty­
cznego im. Fryderyka Chopina
w Warszawie — .Ministerstwo
Łączności wprowadziło do obie­
gu okolicznościowy znaczek po­
cztowy wartości 6,90 zł, przed­
stawiający podobiznę kompozy­
tora na tle wierzb, tak związa­
nych z krajobrazem Mazowsza.

(TG)

przebijała w'niej jednak tro­
ska o to, co robić aby było le­
piej, aby te kłopoty, które
przeżywamy, przezwyciężyć.

'

Dziękując górnikom za rz •

czowy, konkretny charakter
dyskusji, premier podkreślił,
iż takich właśnie rozmów nam

dzisiaj . potrzeba, z których
można wyciągać wnioski do
działania zarówno dla załóg,
jak i dla przedstawicieli
władz. Następnie premier od­
powiadał na pytania górni­
ków, ustosunkowując się do
zgłoszonych wniosków; poin­
formował również o aktual­
nych pracach rządu.

Przedstawiając trudną sy­
tuację ekonomiczną kraju, J.
Pińkowski mówił o złożonych
jej przyczynach. Trudno tu o

jednoznaczną, krótką odpo­
wiedź, bo różne są źródła na­
szych kłopotów.

Niektórzy ludzie — mówił
J. Pińkowski — chcieliby w

tym widzieć winę systemu so­
cjalistycznego, nie bacząc na

to. że przecież to socjalizm
umożliwił wielki postęp, jaki
osiągnęliśmy w Polsce Ludo­
wej.

Klasa robotnicza — podkre­
ślił premier — ludzie pracy
wiedzą jednak, jaka jest
prawda i dlatego słusznie do­
magają się od przedstawicieli
kierownictwa partii i rządu
podejmowania działań, które
zmierzałyby do usunięcia fak­
tycznych przyczyn napięć.
Wiedzą, że kłopoty polegają
nie na wadach systemu, ale na

wypaczeniach, deformacjach,
na tym, że tu i ówdzie byli
niewłaściwi ludzie i popełnio­
ne zostały błędy. Błędy —

przyznał samokrytycznie pre­
mier — były także popełnione
przez rząd, były pewne nie­
trafne koncepcje, a niekiedy
słuszne dyrektywy partii nie
były właściwie i konsekwent­
nie realizowane.

J. Pińkowski przytoczył tu

przykład trudności w zaopa­
trzeniu rynku żywnościowego,
wskazując, że biorą się one w

znacznej mierze z tego, iż nie
doceniono potrzeb i możliwo­
ści rozwojowych rolnictwa.
Nie zapewniono tylu środków
orodukcji, aby rosły plony, a-

by tworzyć warunki lepszej
pracy; nie było też należytej
ochrony , rolnictwa przed nad­
miernym odpływem młodych
ludzi do miast. Zbyt słabo też
— stwierdził premier — roz­
wijane były przemysły prze­
twórcze, produkujące na ry­
nek Również zadłużenie kra­
ju, które w pierwszym okresie
nawet przyspieszało nasz roz­
wój. obecnie — gdy nrz"kro-

(Dokończenie na str. 2)

W MOSKWIE obraduje 31. se­
sja Rady Generalnej ŚFZZ. Z

zainteresowaniem uczestnicy
sesji wysłuchali wystąpienia
przedstawiciela naszych związ­
kowców, R. Jankowskiego, któ­
ry przedstawił problemy ruchu

związkowego w naszym kraju.
KOSMONAUCI radzieccy —

I.. Popow i W, Riumin prze­
kroczyli w czwartek na stacji
„Sałut-6” najdłuższą dotych­
czas, 175-dniową granicę lotu

orbitalnego.
W WIEDNIU odbyło się 247.

posiedzenie 7 państw Układu

Ze świoia
Warszawskiego i 12 krajów
NATO w sprawie wzajemnej
redukcji si] zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej. Za­
brał głos przewodniczący pol­
skiej delegacji, amb, Strulak.

SENATOR Edward Kennedy
wystąpił z apelem do Senatu

USA, by ratyfikował układ

radziecko-amerykański SALT-2.

PRZEWODNICZĄC* wło­
skiej Partii Chrześci.jańsko-
Demokratycznej — A. .Forlani

przyjął z zastrzeżeniem misję
utworzenia nowego rządu wło­
skiego.

W Monachium odbył się marsz

protestacyjny przeciwko nasilają­
cej się w RFN działalności neofa­
szystów, Jak wiadomo, w ub. ty­
godniu neofaszyści dokonali w tym
mieście zamachu bombowego, w

wyniku którego zginęło 13 osób,
a 211 odniosło rany.

CAF—AP — telefoto

Na wstępie rzecznik praso­
wy rządu red. Józef Barecki
złożył oświadczenie, w którym
zapewnił, że rząd czyni wszy­
stko, by konsekwentnie i rze­
telnie realizować porozumie­
nia podpisane w Gdańsku,
Szczecinie i Jastrzębiu, by so­
lidnie wywiązać się z przyję-
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Kraków, piątek 3 października 1980 r.

Gaudeamus ®O

AM, AGH, AE i AWF
rozpoczęły rok akademicki

W krakowskich uczelniach:

AM, AGH, AE i AWF zainaugu­
rowano rok akademicki 1980'81.

Bardzo okazale wypadła inau­
guracja na krakowskiej Akade­
mii Medycznej, w której wziął
m. irt. udział członek Sekreta­
riatu KK PZPR, przewodniczą­
cy KKKP — Stanisław Gąciarz.
konsul gen ZSRR w Krakowie
I Korczma, konsul USA — C.

Bąstiani i wicekonsul Francji w

Krakowie — B. Bourgcs.
Rektor uczelni prof. Tadeusz

Popiela podkreśli! w swym wy­
stąpieniu związki Akademii Me­
dycznej z Wszechnica Jagielloń­
ską przypominając, iż właśnie
Kraków jest kolebką polskiej
nauki medycznej. Dziś Akade­
mia Medyczna boryka się z roz­
licznymi kłopotami — fatalne
warunki lokalowe, słabe wvpo-
sażenle klinik, brak aparatury
specjalistycznej. Władze uczel­
ni beda. mimo lUopotów, na­
dal czynić wszystko aby utrzy­
mać uniwersytecki charakter

szkoły. Wymaga tego bowiem'

dalekosiężne spojrzenie na cele

ochrony zdrowia w Polsce.

Ważnym i uroczystym punk­
tem inauguracji roku akademic­
kiego w Akademii Medycznej
było nadanie tytułu doktora
honoris causa prof. dr Lloydowi
M. Nyhusowi, który jest pro­
fesorem chirurgii Uniwersytetu

Washington a ooecnię kieruje
szkołą medyczną A. Lin 'oliia

Uniwersytetu w Chicago.
W dalszej części inauguracji

wręczono odznaczenia państwo­
we zasłużonym pracownikom.
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali pro­
fesorowie: Marian Dołeżal,
Otmar Gedliczka, Janina Ło-
patyńska-Kawko, Zdzisław
Marek, Marek Sycli, Bożena
Turowska. Wręczono też Złote
Krzyże Zasługi, odznaki „Za
zasługi dla ziemi krakowskiej”
i „Za pracę społeczną dla mia­
sta Krakowa”. Ponadto mini­
ster oświaty i wychowania
nadał Medal Komisji' Edukacji
Narodowej prof. dr hab. Zdzi­
sławowi Markowi, zaś Rada
Państwa nadała tytuł Zasłużo­
nego Nauczyciela PRL prof. dr.
hab. Mieczysławowi Politow-
skiemu. Złotą Odznaką „Za za­
sługi dla ziemi krakowskiej”
uhonorowano też całą Akade­
mię Medyczną im. Mikołaja
Kopernika. Wszystkie odzna­
czenia wręczał obecny ną
inauguracji prezydent miasta
Krakowa Józef Gajewicz. Nar
stęonie odbył się akt imma­
trykulacji przedstawicieli stu­
dentów

dzie występującemu zjawisku
dezorganizacji pracy uczelni, od­
rywaniu ludzi od służbowych za­
jęć, stwarzaniu niepewności i

tymczasowości...” 1
W minionym roku w uczelni

kształciły się na wszystkich kie­
runkach i typach studiów 12264

osoby, w tym 118 obcokrajowców,
zatrudnionych było 5197 praco­
wników, w tym 1790 nauczycieli
akademickich.

(Dokończenie na str. 2)

Holmes górą!
Larry Holmes utrzymał tytuł

zawodowego mistrza świata w

wadze ciężkiej. Zwyciężył on w

Las Vegas b. mistrza świata —

Muhammada Alego. którego se­
kundant poddał po 10 rundzie
walki

tych na

Dowodzą
nowienia

Nie oznacza to oczywiście,
że wszystkie postulaty załóg
zostały już zrealizowane. Są
wśród nich postulaty, których
terminy wyznaczono na dal­
szy okres, są takie, które moż­
na będzie podjąć dopiero po
głębszych analizach i konsul­
tacji społecznej. Są wreszcie
takie żądania,- które wysoko
przekraczają poziom przyjęty
w trzech zasadniczych poro­
zumieniach.

Tworząc warunki do utwo­
rzenia nowych związków za­
wodowych, sprzyjając odno­
wie ruchu, zawodowego, rząd
liczy na współodpowiedzial­
ność również nowych związ­
ków nie tylko za kontrolę
wykonywania zawartych po­
rozumień, ale także za two­
rzenie materialnych warun­
ków ich realizacji.

Następnie zadawano pyta­
nia, na które odpowiadali
przedstawiciele rządu. Oto
niektóre, najważniejsze odpo­
wiedzi:

— Ilu pracowników otrzy­
mało podwyżki płac do 30
września?

Wiceminister pracy, plac i
spraw socjalnych — Zygmunt
Dudziński oświadczył, że pod­
wyżki wprowadzane są sukce­
sywnie, zgodnie z programem
rządu. We wrześniu otrzymało
je 900 tys. pracowników, w

październiku blisko 9 min, a w

listopadzie uzyska je ponad
1,5 min zatrudnionych. Ozna­
cza to. że przeszło 10 min nra-

cowników zostało już objętych
podwyżkami do listopada br.
Pozostali skorzystają z pod­
wyżek od 1 stycznia 1981 r.,
kiedy to zakończy się cała ta

operacja. W tych sprawach
zawarto już porozumienia do­
tyczące większości zakładów
pracy. Wraz z podwyżkami
następuje podnoszenie płac
najniższych. Oznacza to przy­
spieszenie realizacji decyzji w

tej SDrawie.
Pełnomocnik Rady Mini­

strów d/s nadzoru nad reali­
zacja porozumienia zawartego
w Gdańsku, min. Andrzej Je­
dynak dodał, że jeśli chodzi o

Wybrzeże Gdańskie, to 90
(Dokończenie na sir. 2)

siebie zobowiązań,
tego ostatnie posta-
Rady Ministrów.

0 wspólna postawę - dla wspólnego celu
W chwili, gdy ten numer

„Echa” dotrze do rąk
Czytelników, będzie już po

jednogodzinnym strajku, pro­
klamowanym przez Między­
zakładowe Komitety Założy­
cielskie NSZZ „Solidarność”.
Nie wiemy jak przebiegł, ma­
my nadzieję, że'w atmosferze
odpowiedzialności i rozwagi.
Wszakże w uzasadnieniu or­
ganizacji strajku podkreślo­
no, że nie chodzi o wysuwa­
nie nowych żądań i postula­
tów. Poza tym strajk w Kra­
kowie miał charakter soli­
darnościowy, a nie ostrze­
gawczy. ..Sytuacja w naszym
regionie jest bowiem bardziej
przejrzysta i na większym
poziomie normalizacji niż w

wielu innych województwach.
Ogólna sytuacja jest trud­

na. Wbrew tu i ówdzie po­
jawiającym się głosom sa-

mouspokojenia, nadal emocje
nie pozostają bez wpływu na

codzienne postawy i zacho­
wania. Jedną z tych emocji
wydoje' się być. uczucie znie­
cierpliwienia, że nie wszyst-

roztropnie, ważyć przy po­
dejmowaniu jakiejkolwiek
decyzji. Także przy określe­
niu swojej własnej postawy
wobec rozwoju sytuacji.

Wszyscy pragną odnowy.
Ale po cichu, miedzy wier­
szami, nie brak opinii typu:
to nic nie da, albo: to się
wszystko źle skończy. Spytaj-

'_> — dlaczego
miałoby się źle skończyć?
Owszem, przyznajmy, spraw
do rozwiązania jest tyle, że
można złapać si? za głów?.
Ale z drugiej strony stać nas,

jako naród, na to abyśmy so­
bie z tym wszystkim dali ra­
dę. Spierać się możemy tyl­
ko co do metod. I w gruncie
rzeczy o to chyba teraz idzie.
Nie można jednak w żaden
sposób tworzyć czy pogłębiać
przedziałów, usztywniać- się
— co w efekcie musi prowa­
dzić do twardej konfrontacji
postaw. To jest prawda jed­
nakowa dla władzy i dla
twórców nowych związków,
z tym, że władza, jest w tru­
dniejszej sytuacji. Ikwk}

ko idzie jak po maśle. Nie

idzie, to prawda. Ale nie
trzeba chyba być wielkim

znawcą polityki, aby zrozu­
mieć, że nie jest po prostu
możliwe harmonijne zgranie
wszystkich rozregulowanych
elementów państwa naraz.

Przyczyny tego są oczywiście
bardzo zróżnicowane. Jedną
ich grupę znajdziemy w złym my wobec tego
stanie zarządzania gospodar­
ką. Inną — 'w postawie
tych, którzy chcą pozo­
stać głusi wobec tego, co się
w naszym kraju dzieje. Je­
szcze inną przyczyną będzie
nieelastyczna i nieprzejedna­
na postawa niektórych z

tych, którzy czynnie ucze­
stniczą w procesie odnowy,
ale także, bądźmy szczerzy,
owej trudnej sytuacji, w ja­
kiej się znajdujemy, strajk
nie jest w stanie poprawić.
Pewne procesy wymagają
czasu,, a świadomości społecz­
nej nie można zmienić z

. dnia na dzień.
I to wszystko trzeba bar­

dzo rozsądnie, powiedzmy —

I roku.

GTS „Wisła”. Środa,
11. Poczty .sztandarowe

pochód Senatu
GÓRNICZO-HUT-

Hala

godzina
rozpoczynają
AKADEMII
NICZEJ. Na końcu rektor prof.
dr hab. inż. Roman Ney. Roz­
poczyna się uroczysta inaugura­
cja 62. roku akademickiego naj­
starszej polskiej uczelnj górni­
czej. Witani są przybyli goście:
m. in. sekretarz KK PZPR —

Stęfan Markiewicz, wiceprezy­
dent m. Krakowa Andrzej Zmu­
da, przedstawiciele współpracu­
jących instytutów i przedsię­
biorstw, doktorzy honoris causa

oraz rektorzy krakowskich u-

czelni. Przemówienie inaugura­
cyjne wygłasza rektor prof. R.

Ney, w którym mówi m. in.:
. . „Jeszcze raz stwierdzam, że

mamy pozytywne stanowisko
do rodzącej się odnowy w życiu
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Nawiązaliśmy też kon­
takt z powstającymi Niezależ­
nymi Samorządnymi Związkami
Zawodowymi. Wielką uwagę, ale
także i szansę widzimy w roz­
szerzeniu form pracy ruchu

studenckiego w uczelni, z wiel­
kim zainteresowaniem i życzli­
wością śledzimy pozytywne

■przemiany zachodzące w SZSP.

Jesteśmy w kontakcie z powsta­
jącym Niezależnym Zrzeszeniem
Studentów jako organizacją’®
charakterze zawodowym (...).
Ale jesteśmy przeciwko tu i ów-

Najbliższe wyprawy poza mia­
sto w ramach akcji NIE SIEDŹ
W DOMU, IDŻ NA WYCIECZ­
KĘ zapowiadają się bardzo cie­
kawie. Oto program imprez,
które odbędą się w niedzielę,
5 bm.:

♦ wycieczka piesza pn. „DO
ALWERNI” — przejazd pocią­
giem do Krzeszowic — Tenczy-
r.ek — Załas — Wrzosy — Porę­
ba Żegota — Alwernia Regulice
— powrót koleją — 19 km wę­
drówki' +5 punktów za zwiedza­
nie, razem 24 punkty do Odzna­
ki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.50 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie

(odjazd pociągu o godz. 8.20),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Krzeszowic, cęna 10 zł;

wycieczka piesza pn. ..DO­
LINA ALEKSANDROWICKA”
— przejazd autobusem MPK doi

Balic — Euro w — Dolina Ale­
ksandrowska — Morawica —

powrót autobusem MPK — 6 km

spaceru czyli 6 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 9.40 na ulicy Se­
natorskiej, kolo przystanku au­
tobusu MPK nr 209, bilety do
Balic, cena: normalny — 7,50 zł,
ulgowy — 4 zł;

♦ wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA KRtfPOWĄ HA­
LĘ” — przejazd pociągiem do

Juszczyna — Jawor (857 m n.p .m.)
— Krupowa Hala (1080 m n.p.m.)
— Cupel (885 m n.p .m.) — Osielec
— powrót koleją — 33 punkty do

Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.00 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd pociągu o godz. 7.35), bile­
ty wycieczkowe do Suchej Be­
skidzkiej, cena 30 zł.

Zapraszamy! (KAS)
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Gaudeamus
w kolejnych uczelniach

(Dokończenie ze str, 1)
Żaśłużeni pracownicy Otrzy­

mali odznaczenia państwową, a

prof. Franciszek Byrtus, prof,
Aleksander Długosz i prof. Eu­
geniusz Mazanek tytuł „Zasłużo­
nego Nauczyciela PRL”. Ponad­
to 145 osób Uhonorowanych Zo­
stało Nagrodami Ministra Nauki
i Szkolnictwa Wyższego. Naj­
ważniejszym momentem uroczy­
stości byłą immatrykulacja i
ślubowanie studentów pierwsze­
go roku.

Wzruszającym, momentem by­
ło Odnowienie immatrykulacji
tych, którzy przed 50 laty skła­
dali swoje studenckie ślubowa­
nie. 21 jubilatów otrzymało spe­
cjalne indeksy i odznaki „Za za­
sługi dla AGH”. (jb)

*

W 56 rok pracy wkroczyła
AKADEMIA EKONOMICZNA w

Krakowie, kontynuująca trady­
cje Wyższego Studium Handlo­
wego zainaugurowanego 1 paź­
dziernika 1925 r. Uroczystość ż

okazji nowego roku akademic­
kiego odbyła się w Teatrze im.
J. Słowackiego.

Do zebranych przemówił rek­
tor krakowskiej AE — prof. dr
hab. Antoni Fajferek.

Nawiązując do sytuacji
kraju rektor
dzielił się uwagalrii na

zadań pracowników naukowych
i studentów w świetle zachodzą­
cych zmian w systemie funkcjo­
nowania gospodapk; i państwa.
Mówca stwierdził; że środowisko
AE ma szerokie możliwości

współtworzenia nowoczesnego
kształtu naszej ekonomik; oraz,
układu struktur społeczno-poli­
tycznych, a nade wszystko win­
no działać na rżecz zapewnienia
warunków spokojnej pracy i
nauki.

W dalszym ciągu uroczystości
odbyła się immatrykulacja stu­
dentów i przekazanie’ im inde­
ksów I roku studiów. Absolwen­
ci AE — Anna Góralczyk, Leo­
kadia Stec i Czesław Mesjasz
otrzymali dyplomy magistrów
ekonomii z wyróżnieniem, Z ko­
lei zostały wręczone Nagrody Mi­
nistra Szkolnictwa Wyższego,.
Nauki i Tediiłiki dla wyróżniają­
cych się pracowników. Uroczy­
stość zakończył wykład inaugu­
racyjny prof. dr hab. Jana Ma­
łeckiego nt.: „Rola Wisły w roz­
woju gospodarczym Polski”.(z)

*

Wczoraj odbyła się też uro­
czysta inauguracja roku akade­
mickiego w krakowskiej Aka­
demii Wychowania Fizycznego
im. Bronisława Czecha. Rozpo­
czął się więc 54. rok działalności

tej placówki kształcącej specja­
listów wychowania fizycznego,
turystyki. i rekreacji..

O rosnących-w związku z tylń
problemach (in. in. konieczność
zwiększenia ilości miejsc w do­
mach studenckich, . rozszerzenia

kadry naukowp-dydaktyćżliej,

rozbudowy i budowy obiektów),
istniejących bolączkach, per­
spektywach rozwoju, mówił rek­
tor, doc. dr Kazimierz Toporo-
wicz.

DO miłych akcentów uroczy­
stości należało wręczenie odzna­
czeń i nagród, promowanie dok­
torów oraz immatrykulacja stu­
dentów I roku. M. in Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski otrzymał dóc. dr
lókśander Orchowśki.

Na zakończenie doc.
Adam Klimek wygłosił
pt. „Przebudowa czynności u-

strojowych, limitujących efek­
tywność wysiłku fizycznego
dziecka w jego rozwoju”.

W inauguracji w AWF uczest­
niczyli m. in. zastępca przewod­
niczącego GKKFiS Janusz Paw-,
luk, członek Sekretariatu KK
PZPR Bolesław Grzesiak, wice­
prezydent m. Krakowa Barbara
Guzik, (js)

MEŻfcŚ ftSdy Ministrów li*

whlbsek pf£*W. KOinlsjl Pl»-
ftOWSUl* poWBUl dr SUHislaw*

Dlugosż* 1 dr h*b> Zbigniew*
M*de,|* ri» stśnoWisk* zastęp­
ców przewodniczącego Komisji
Planowani* jtriy Radzi* Mini­
strów, jednocześnie odwołując
Zdzisław* Fedorowicz* i .Janu­
sza Hrynkiewicza ze stanowisk
zastępców przewodniczącego
Komisji Planowania.

W MINISTERSTWIE Kultury
i Sztuki odbyła sig narada dy­
rektorów Wydziałów kultury i
sztuki urzędów wojewódzkich.

z KRAJU
hab. A-

dr hab.

wykład

Uczestnicy narady krytycznie
oććńili lilMtMiżlrte

rożWOjii kultury i
zwłaszcza
tlów t, budżetu państw* ń*

rozwój l*k podstawowych
działów jak biblioteki i czy­
telnictwo, muzea, kina, domy
i ośrodki kultury.

AKTUALNĄ sytuację i naj­
bliższe zadani* przemysłu wę­
glowego omówiono w toku na­
rady z czołowym aktywfem kie­
rowniczym resortu górnictwa,
która odbyła się 2 -hm. w Ka­
towicach z udziałem premiera
Józefa Fińkowskiego

wąruiiki
Sztuki, *

i — wysokość n*ki*-
budżetu państw*

t*k

w

A. Fajfetek po-
tęftiat'

Wzrasta aktywność
nowych związków

W większości województw no­
tuje się aktywność komitetów

założycielskich nowych związków
zawodowych. Różny jest zasięg
ich oddziaływania.

Sporą aktywność rozwijają
komitety założycielskie nowych
związków w Bydgoszczy. Wpro­
wadzane są w życie postulaty
zgłoszone w czasie, strajków. Np .

następuje już likwidacja fikcyj­
nych etatów sportowców „zatru­
dnionych” w fabrykach.

We wrocławskich zakładach

pracy coraz aktywniejszą dzia­
łalność podejmuje Międzyzakła­
dowy Komitet Założycielski
NSZZ „Solidarność”. Jego przed­
stawiciele spotykają się z woje­
wodą wrocławskim w celu prze­
dyskutowania i . załatwienia

problemów zgłaszanych przez
poszczególne branże.

Ibubesbe 1JMUUB.BB

Konferencja prasowa
przedstawicieli rządu

(Dokóńizińii żi itr, i)
proc, zatrudnionych żośtałó
już objętych podwyżkami,
Protokoły W tćj sprawie już
podpisano. Pozostały dó uzgo­
dnienia sprawy podwyżek dla
pracowników oświaty, kultu­
ry i ochrony zdrowia, Dysku­
towane . są też podwyżki płac-
dla pracowników budownic­
twa, tu jednak wielo postula­
tów wykracza poza zasady
przyjęte W porozumieniu.

s — Czy są środki na reali­
zację tych decyzji? Czy nie są
to podwyżki inflacyjne?

J. Barecki zapewnił, że środ­
ki na pokrycie zobowiązań
przyjętych w Gdańsku, Szcze­
cinie i Jastrzębiu muszą się
znaleźć. Sprawa polega jed­
nak nie tylko na środkach fi­
nansowych. ale i na możliwo­
ściach ich pókryćia w do-

Premier J. Pińkowski spotkał się z górnikami

W trosce o dobro kraju
(Dokończenie ze Stf. 1)

czono pewien pułap i przyszły
płatności — Wymaga zmniej­
szenia importu, a to z kolei

pogarsza zaopatrzenie wielu
gałęzi przemysłu.

Nie można za to winić —

podkreślił J. Pińkowski — lu-‘
dzi pracy. Za to musi wziąć
odpowiedzialność rząd, cen­
tralne kierownictwo gospodar­
cze, ludzie, którzy mieli naj­
więcej do powiedzenia, w

sprawach kierunków rozwoju
i przeznaczania środków.

Musimy więc — stwierdzi!
premier — lepiej dostosowy­
wać praktykę działania do no­
wych potrzeb, podjąć prace
nad harmonizacją naszej go­
spodarki, skutecznie usuwać:
dysproporcje. Jednak szybko
się tego nić zrobi, to musi być
proces trochę dłuższy.

Najlepsze jednak zasady —

zaznaczył mówca — nie za­
stąpią właściwych stosunków
pomiędzy władzą a społeczeń­
stwem, nie zastąpią stosowa­
nia oręża krytyki, samokryty­
ki, kontroli społecznej.

Powołując się na wystąpie­
nia sejmowe, w których przed­
stawiono doraźny program
prac rządu, premier zapewnił,
że większość spraw została już
podjęta, rozpoczęto ich reali­
zację, bądź przygotowuje się
odpowiednie decyzje. Rząd —

podkreślił — koncentruje się
obecnie na trzech grupach
problemów: zapewnienia wła­
ściwej realizacji porozumień z

komitetami robotniczymi w

Gdańsku, Szczecinie, Jastrzę­
biu i innych miejscowościach,
dążenie do normalizacji spraw
produkcyjnych, ekonomicz­
nych, aby jak najszybciej
przywrócić właściwy rytm
pracy oraz na pracach bar­
dziej długofalowych, tworze­
niu programów działania o za­
sadniczym znaczeniu dla dal­
szego rozwoju kraju.

Premier zapewnił, że inten­
cją rządu jest pełne wypełnie­
nie wszystkich zobowiązań.

Wiele spraw już załatwiono,
w innych poważnie zaawanso­
wane są przygotowania do re­
alizacji, Jednocześnie rząd
tworzy realne przesłanki i wa­
runki do rzeczywistej odnowy
ruchu związkowego, pogłębia­
jąc partnerstwo między resor­
tami a dotychczasowymi zwią­
zkami branżowymi i nowym
ruchem związkowym. Zwraca
się również uwagę, aby dyrek­
cje w zakładach tworzyły ta­
kie warunki partnerstwa, aby
wszystkie sprawy załóg były
konsultowane, ale także, aby
była wspólna odpowiedzial­
ność za sprawy fabryki, bran­
ży, kraju.

Wifele niepokoju
stwierdził
budzi fakt,
ustalonego
produkcji. ■

To prawda, że wiele kłopotów
wynika z zakłóceń koopera­
cji, z niedostatecznego zbilan­
sowania planów. Myślę jed­
nak, że każdy, kto patrzy roz­
sądnie, zgodzi się z tym, że

gdy usunięte zostały istotne
przyczyny niezadowolenia kla­
sy. robotniczej, dalsze strajki,
dalsże dezorganizacje nie po­
magają. a pogarszają sytua­
cję. Niezwykle Ważne jest,
aby wszędzie, gdzie są możli­
wości, przywracać rytmikę
pracy Zakładów i osiągać nie­
zbędny poziom produkcji. W
tym miejscu premier wyraził
słowa uznania załodze kop.
„Siemianowice”, która pomi­
mo trudności dobrze realizu­
je . zadania wydobywcze.

rządu —

J. Pińkowśki —

że nie osiągamy
w planie poziomu

J, Piiikowskl przedstawił
działania rządu na tzetż lep­
szego zaspokojenia zapotrze­
bowania społeczeństwa na

podstawowe artykuły żywno­
ściowe, wzmożonej kontroli
cen itd. Są duże trudności —

powiedział premier do górni­
ków — także w zaopatrzeniu
ludności i gospodarki narodo­
wej w węgiel. Wiąże się to zfe
spadkiem wydobycia. Jeśli ta­
ka sytuacja się utrzyma, nie­
dobór węgla w br. wyniósłby
8—10 min ton. A tony te by­
ły przewidziane w planie —

dla ludności, przemysłu, ener­
getyki, a także na eksport,
aby otrzymać dewizy na za­
kup surowców, na spłacenie
kredytu. Ustalono — powie­
dział J. PiftkdWSki — że rów­
nież w październiku utrzyma­
ny bęęl-zie priorytet dostaw
węgla dla ludności, ale doko­
nuje się to kosztem gospodar­
ki narodowej.

Wiem — stwierdził premier
— że górnicy dobrze rozumie­
ją potrzeby kraju. Nie czas

dziś zresztą na apele, ale na

konkretne działanie.

Jeśli będziemy myśleć jed­
no i działać wspólnie — po­
wiedział na zakończenie pre­
mier — powodowani troska Ó
dobro kraju, ó rozwój Ojczyz­
ny, na pewno znajdziemy wić-
le sposobów i możliwości, aby
przyspieszyć pozytywne zmia­
ny zapoczątkowane w naszym
życiu, aby osiągnąć postęp i
tworzyć coraz lepsze warunki
życia ludzi pracy.

Co słychać?
JV>e ma złej drogi do mej nie­

bogi... jak mawia przysłowie.
Niewykluczone wiąc, iż właśnie
nim się kierując, 30-letni Szwaj­
car, Jean Georges Mueller wy­
ruszył na wrotkach (!) ze swej
rodzinnej Genewy do Londynu,
gdzie mieszka wybranka jego
serca. Górskie szosy Szwajcar
ma zamiar zapewne pokonywać,
jeśli uda mu się uczepić ja­
kiejś ciężarówki...

8.tP- •

Helena Drapiehowa
EMERYTOM'ANA NAtlCZTClELKA

ńaśża najdroższa Matka, Babcia i Siostra, zasłużony pe­
dagog krakowskich szkół podstawowych, odznaczona Zło­
tą Ódżńaką „Za pracę społeczną dla m. Krakowa” i Zło­
tą Odznaką Związku Nauczycielstwa Polskiego, zmarła
dnia 1 października 1980 r., w wieku 75 lat, pozostawńa-
jac nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek 6

października, o godz. 9.15, po czym nastąpi odprowadze­
nie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI I SIOSTRA

za-

je
do

brach materialnych. Dlatego
warunki realizacji porozumień
zależą ód poziomu i jakości
pracy w zakładach.

— Jednym k powodów óglo-
szenia strajku ostrzegawczego
jest brak dostępu nowych
związków do środków maso­
wego przekazu. Co Się robi, by
ten dostęp nowym Związkom
zapewnić?

W opinii J. Bareckicgó in­
formacja o nowych i „sta-
tryćh” związkach zawodowych
jest w polskiej prasie coraz

szersza. Gazety ukazujące się
w Gdańsku i Szczecinie regu­
larnie publikują rubryki re­
dagowane przez przedstawi­
cieli nowych związków. Nale­
ży oczekiwać, że większy do­
stęp do prasy nowe związki'
Osiągnę ż chwilą uzyskania o-

śobówości prawnej.
— Oświadczenie gdańskie

stwierdza, ż* władze państwo­
we uniemożliwiają zrzeszanie
się w nowych związkach
waflowych,,,

A, Jedynak: podkreślił,
rząd przywiązuje wagę
ćżitelnegó wykonywania
Wszystkich punktów porozu­
mienia gdańskiego. Małó jest
prżypadków dowodzących, że

hOWym Związkom stWafża się
utrudnienia. Wśżystkie przy­
kłady negatywne, które w tej
sprawie otrzymamy, będzie­
my wnikliwie rozpatrywać.

— Jak rząd ocenia
cję umowy Społecznej
ny MKŻ?

W odpowiedzi J. Barecki
stwierdził, że w oświadcze­
niach przyjętych przez MKZ

motywuje się podjęcie decyzji
o strajku tym, że podpisano
dotychczas tylko nieliczne po­
rozumienia z załogami. Roz­
mowy takie są prowadzone we

wszystkich zakładach, w któ­
rych powstały komitety zało­
życielskie nowych związków,
Oczywiście wszystkich żądań,
jak już wspomńićliśmy, nie
można teraz wykonać. Zarzuca
się nam także, że decyzje
władz zapadają bez konsulta­
cji z załogami. Chodzi tu
zwłaszcza o uchwałę Rady Mi-

. nistrów z 6 września w spra­
wie podwyżek płac. Tymcza­
sem zasady tych podwyżek zo­
stały podane do wiadomości w

expose sejmowym premiera, w

wypowiedziach ministra pra­
cy. Konsultację śą bardzo sze­
rokie, odbywają się tani, gdzie
tylko można. Sama zaś uchwa­
ła zostanie opublikowana w

Monitorze Polskim,
Zarzuca się nam również —

stwierdził rzecznik prasowy
rzędu — próby negocjacji że

„starymi” związkami, z pomi­
nięciem MKZ. Porozumienie
gdańskie mówi przecież nawet

realiz*-
zfe stro­

o możliwości współpracy mię­
dzy dawnymi i nowymi związ­
kami zawodowymi, potwier­
dza, że wszystkie związki są
równoprawne, że nie można

żadnego dyskryminować. Nie
jest jednak możliwe konsul­
towanie wszystkich decyzji ze

wszystkimi komitetami założy­
cielskimi ‘

reprezentującymi
nieraz niewielkie grupy pra­
cowników. Uniemożliwiłob;-’ tó
działalność każdego rządu.
Pragnę mocno podkreślić, że

rząd jest za powstaniem, no­
wych niezależnych samorząd­
nych związków zawodowych i
W ich działalności upatruje
czynnik odnowy ruchu związ­
kowego, umacniania państwa,
obrony robotników.

— Jakie straty może spo­
wodować strajk?

A. Jedynak podał jako przy­
kład przemysł maszyn ciężkich
i rolniczych, w którym jedna
godzina strajku
przeszło 100 min zł
dukcyjnych.

Członek komisji
ds. nadzoru nad

powoduje
strat pró-

mieszanej
realizacją

protokołu porozumienia Szcze­
cińskiego, zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania
— Zbigniew Wojterkowski do­
dał, że wartość rocznej pro­
dukcji przemysłu wynosi 3 bi­
liony zł, wystarczy to podzie­
lić na dni roku. Na margine­
sie warto dodać, że niezależ­
nie od strajku, gospodarka
pracuje ciągle na zwolnionych
obrotach, wykorzystując ok.
85 proc, swoich możliwości.

— Oprócz finansowych na­
leży chyba się liczyć z psycho­
logicznymi szkodami, jakie
może wyrządzić Strajk?

J. Barecki — stwierdził: je­
żeli jedna strona rzetelnie re­
alizuje porozumienie, druga
zaś posuwa się do strajku,
pierwszego zresztą tego typu
w powojennej Polsce, zdając
sobie przy tym sprawę z trud­
ności wynikających z tak
wielkiej liczby postulatów, ó-
znacza to, że należy się liczyć
z większymi skutkami nega­
tywnymi w sferze psychologii
narodu, w jego samopoczuciu
niż mogłaby spowodować ta

godzina przerwy W produkcji.
Chodzi przecież nie tylko o li-
tergj ale i o ducha umowy Spo­
łecznej.

— Ćzy przewiduje się kon­
sekwencje za udział w tym
Strajku?

A, Jedynak przyp.ómriiałi ŻA
prawo do. strajku będzie, w

myśl porozumień, zagwaranto­
wane w nowej ustawie ó
związkach zawodowych. Do
czasu jej ukazania się rząd —

również zgodnie z porozumie­
niami— gwarantuje, że straj­
kujący nie podlegają żadnym
karom.
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D
ziwiło to niegdyś co po­
niektórych wiedeńczyków,

że szanowny pan doktór

praw Karol Zeller, radca mini­
sterialny, a potem dyrektor de­
partamentu — zamiast poświęcać
się tylko swemu dostojnemu i
namaszczonemu c.k. urzędowi —

pisuje operetki! Ale muzykalny
Wiedeń owych czasów, czyli
drugiej połowy minionego stu­
lecia zanadto lubił operetkę,
aby mieć za złe doktorowi Zel-
lerowi jego kompozytorskie hob­
by. Zresztą — nie był Zeller
Wcale muzycznym dyletantem:
obok studiów' prawniczych przy­
swajał sobie rzetelne umieję­
tności muzyczne, aby wreszcie

posiąść wcale niezły i sprawny
warsztat kompozytorski. Pisy­
wał pieśni, chóry, nawet operę
(„Joconda” 1876), ale do historii

muzyk; przeszedł tylko, jako
twórca operetek. Z czego dwie:
„Ptasznik z Tyrolu” (1891) i

„Sztygar” (1894) zdobyły sobie

wielką popularność i sławę w

śpiewie. No, bo. któż nie zna np.
strof „Lat dwadzieścia miał mój
dziad”?

Jako kapłan lekkiej muzy był
Karol Zóller ńa pewrtę nieod­
rodnym synem Wiednia: wielu
miłośników muzyki widziało w

nim riawet następcę wielkiego
Jana Straussa. Ale do operetki
naddunajskie.i wniósł jednak
Zeller coś własnego, oryginalne­
go — a mianowicie: nie zanie­
dbując klasycznych operetko­
wych hrabin, książąt i baronów
— śięghął też i po wątki ludo­
we. T tak mamy więc w „Pta-
azniku” i sielskie obróżki wiej­
skie. i śpiewające chóry wie­
śniaków. i tyrolskie sżtajćrki, i

Z TEATRU MUZYCZNEGO

Ptasznik z Tyrolu"n
ludowe melodyjki. Ale wszystko
to w harmonijnej symbiozie z

walcem. Bo cóż by to była
za wiedeńska operetka, gdyby w

niej nie królował — walc?
Po trzynastu latach nieobecno­

ści sympatyczny młodzieniec z

ptaszkami z tyrolskich gór znów
zawitał do Krakowa. Oglądali­
śmy bowiem u nas ostatnio
„Ptasznika” w 1967 roku — i oto

znów operetkę tę pokazał nam

Krakowski Teatr Muzyczny. ,

Poprowadził nowy spektakl
Michał Śląski, Ukształtował po­
stacie sceniczne w sposób bar­
dzo fortunny i -wyrazisty, Umie­
jętnie wykorzystując osobowo­
ści artystyczne i talenty poszcze­
gólnych wykonawców (mam
tylko wątpliwość co do reżyser­
skiego ustawienia roli baronów­
ny Adelajdy). Reżyseria wreszcie
bardzo dobrze eksportuje ładunki
humoru, jakie ziwiór* w sóbie
„Ptasznik”, wprowadza sporo
zręcznych pomysłów.

Ńióźb,yt natomiast przekony­
wała mńie Artystycznie strona

muzyczna przedstawiania. Wi­
dać na pewno duży wkład pra­
cy i wysiłku ze stfony kierow­
nika muzycznego premiery, Zbi­
gniewa Toffla — ale nadane

spektaklowi muzyczne kształty
muszą budzić niejakie wątpli­
wości i dyskusje. Nie chodzi tu

nawet o drobne potknięcia, nie­
równości czy’usterki tćchriiczńa:
..Ptasznik z Tyrolu” jęsf, M-
wiern operetką muzycznie ftie-

łatwą, Wielowarstwową, skom­
plikowaną w fakturze i rytmice.
Ale w muzyce niedawnego „Pta­
sznika” brakowało mi wiedeń­
skiej lekkości, gładkości i wdzię­
ku rytmów walcowych: orkie­
stra brzmiała niekiedy zbyt cię­
żko, w twardych skandowanych
rytmach, przytłaczając solistów,
a nawet chóry;

Soliści,.. Ó Iwonie Borówiekiej
n*piszę tylkó, iż W każdej roli
— tak wielkiej, jak małej — za-

wsze z Bórowicką wchodzi na

scenę rasów* Operetkowa pri-
madonń*. Tak było i tym ra­
zem. , i

'Tytułową postać miłego mło-
dzieńca-ptasznika kreował na

premierze Jan Wilga. Rola, zre­
sztą trudna śpiewżezo i scenicz­
nie, stała się dalszym ogniwem
w rozwoju tego młodego artysty,
dając rrtu znów możność Wykaza­
ni* się walorami swego pie-
kńegó tenorowego, z finezją wo­
kalną prowadzonego głosu
ór*z tSlentańii aktorskimi.

Alicja SłaWecka, jako księżna
imponowała nió tyle majestatom,
ile artystyczną kulturą, aktorską
'naturalnością i swobodą. No, a

kapitalne. Wręcz postacie stwo­
rzyli: Andrzej Galos, jako ba­
ron Webs — oraz Andrzej Pą-
gowski i Włodzimierz. Kotarba

jako profesorowie: Robaczek i

Pijaczek; przepyszny ich duet

pówihnó się ńie tylko nagrać,
*1* i sfilMÓWIć.

Pćłńą wdzięku Krysią była

Antonina Malarż-Łacny, wno­
sząca na scenę urodę i młodość,
oraz wartościowy sopranowy
materiał głosowy, Tylko — trze­
ba usilnie pfadować ńad natu­
ralnym sposobem śpiewania, a

zwłaszcza nad wyrazistością
dykcji: bardzo niewiele rozu­
miałem, o czym ta solistka śpie­
wa lub mówi. Głos o ładnej
barwie, ujawnił nam — w roli
hrabiego Slatllsława-lekkoducha
tenor Franciszek Makuch. Z

wykonawców rólek epizodycz­
nych korzystnie mogli się upa­
miętnić widzom: Aleksandra
Hitler (kórczmarka), Brygida
Zaborowska (Joasia), Bożena
Lewandowska (Mimi) i Bogu­
sław Wojnowski (sołtys).

Spektakl rozgrywa się W de­
koracjach skromnych i niewy­
myślnych, lecz funkcjonalnie do­
brze rozplanowanych. Bardzo

mocnym atutem Scenografii są
piękne, pomysłowe i efektowne

kostiumy.
W choreografii dw a obrazy ta­

neczne zasługują na szczególną
pochwałę: dworski „biały walc”

(gdzie elegancją i wytwornóścią
wyróżnia - się zwłaszcza para
tancerży: • Krystyna Uiigeheuer
— Jacek Heczko) — ; ruchliwy,
barwny ludowy sztajerck.

JERZY PARZYNSKI

Krakowski Teatr Muzyczny —

„Ptasznik z Tyrolu” operetka
Karol* Żellera, libretto M. We­
sta i L. Helda, polskie libretto
J. Śłotwińskiego. Kier, muzycz­
ne — Zbigniew Tolfel, reżyse­
ria — Michał Śląski, scenogra­
fią — Janusz Warpechowski,
ćhefóogfafi* — Józef Parużnik.

Freńliera prasowa 24 IX $0.
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Komunikacja miejska w Krakowie

Dlaczego po południu MPK

Ranny szczyt komunikacyjny w Krakowie trwa między godz.
5 a 8, natomiast popołudniowy od 14 do 17. Wówczas MPK ma

największe kłopoty z prawidłowym wywiązaniem się z przewo­
zów pasażerskich. Rzecz jednak znamienna, iż również pó tej
pórzfe krakowianie Wcale nie są zadowoleni z usług miejskiego
przewoźnika, gdyż i po szczytach komunikacyjnych pojazdy kur-

tłok nie należy do rzadkości,
czucie pasażerów; że MPK

znacznie lepiej działa prźed po­
łudniem, niż w godzinach popo­
łudniowych i Wieczornych. W
ostatnich miesiącach obsługa li­
nii autobusowych zapewniała
rano 320—330 wozów, a po po­
łudniu już tylko 280—290.' Po­
trzeby natomiast wymagają
skierowania do ruchu co naj­
mniej 400 autobusów regularnie
kursujących w obu szczytach.

W trakcji tramwajowej sytua­
cja j.est o wiele lepsza, to znaczy
dysproporcje między obsługą pa­
sażerską rano a po południu nie
są tak źhaczne. Mimo to okazu­
je się, że w tym roku nie zreali­
zowano 5 proc, planowanych
kursów w komunikacji tramwa-

jowej i aż 20 proc, w komunika­
cji autobusowej. W konsekwen­
cji mieliśmy na liniach nadmier­
ne przepełnienie wozów.

Wiele przyczyn składa się na

to, że przed południem W komu­
nikacji miejskiej sytuacja jest
lepsza, niż po południu. Bodaj­
że zasadniczy wpływ na to ma

pora nocna, kiedy MPK może
dokonać przeglądu całego tabo­
ru, usunąć . usterki i rankiem

wypuścić ńa trasy swe pojazdy.
W ciągu dnia jednakże wiele z

nich ulega poważnym awariom,
których czas likwidacji wydłu­
ża się. Mimo to wydaje się, że

właśnie działania MPK winny
iść w tym kierunku, by zapew­
nić ludziom wracającym z pracy
w miarę godziwe warunki po­
wrotu do domów.

I na zakończenie jeszcze kilka
uwag o ostatnich kłókach, zmię-

śują nieregularnie, a nadmierny
Ogólnie jednak można powie­

dzieć, a dowocizi tego zarówno
analiza przeprowadzona przez
Wydział Komunikacji, jak i od-

Kino studyjne
w październiku
Kino studyjne „Młoda Gwar­

dia” przedstawi w październiku
trzy filmy sprowadzone z in­
nych województw, które od lat
nie były wyświetlane w Krako­
wie. Wypożyczono je na kilka

dni, jest to więc wyjątkowa
Okazja zaznajomienia się z ni­
mi, Są to: znakomity film M.

Antonioniego „Zawód reporter”
X Jackiem Nicholsonem w roli

głównej — sensacyjna opowieść
o człowieku, który nie może

ustabilizować się we współczes­
nym świeoie i usiłuje zmienić

swą tożsamość. '

Drugi film „Niewinni cza­
rodzieje” to kontrowersyjne
i wnikliwe studium obyczajowe
środowiska młodzieżowego z

początku lat sześćdziesiątych,
zrealizowane przez Andrzeja
Wajdę oraz trzeci — dowcipna
komedia satyryczna Marka Pi­
wowskiego „Rejs” o szeroko

sięgających uogólnieniach.
'Obok tych trzech zasadni­

czych filmów wyświetlone zo­
staną lżejsze, lecz nie pozbawio­
ne walorów pozycje: „San Ba-

bila, godzina 20”, „Pierwsza mi­
łość”, „O jeden most za dale­
ko”, „Abba” Port lotniczy
77”.

rzających do usprawnienia prze­
jazdów tramwajów w centrum

Krakowa. Otóż na nieregular-
ność przejazdów tramwajów
znaczny wpływ miało blokowa­
nie ich przez samochody znaj­
dujące się na torowiskach. Do­
tyczyło to przede wszystkim
pierwszej obwodnicy oraz sta­
rego Podgórza. Prędkość komu­
nikacyjna ifiie przekraczała
wówczas w szczytach szybkości
poruszania się piechura. Tym­
czasem właśnie tramwajami po­
dróżuje w. tym obszarze 90 proc.,
obywateli. W . związku z tym na­
leży dążyć do wprowadzenia
bezwzględnego priorytetu
komunikacji zbiorowej.

Dlatego też wydzielono wresz­
cie w Krakowie torowiska tram­
wajowe od pozostałej części
jezdni, odgradzając je linią ciąg­
łą i wprowadzając ozhakowania

pionowe, nie pozwalające kie­
rowcom na blokowanie przeja­
zdów tramwajów. Pierwsze e-

fekty tych zmian są. obiecujące.
Wydaje się. że zakres obowiązy­
wania tejże zasady ruchu wi­
nien być w mieście jeszcze bar­
dziej rozszerzony. (ja)

dla

Interweniowaliśmy i
. . .jak nas informuje PGM Kro­

wodrza bloki mieszkalne na Azo-,
rach zostały wybudowane syste­
mem oszczędnościowym, posiadają
więc braki systematycznie usuwa­
ne. W latach 1983—88 bloki podda­
ne zostaną kapitalnemu remorifo-

wij wówczas sprawa wentylacji w

suszarniach — o co dopominali się
Czytelnicy suszący z konieczności

bieliznę na polu — zostanie roz­
wiązana. Na razie, w bloku przy
ul. Stachiewicza 47 oraz ul. Ma­
kowskiego 18, na zieleńcu został

wyznaczony placyk, na którym u-

mieszeżono metalowe słupki do
zawieszania sznurów i bielizny
Jeśli placyk jest za mały, można

pomyśleć o drugim i o trzecim.
Trudno jednak pozwolić,
mieszkańcy - wieszali bieliznę
sznurach / zawieszonych na

dych clrze.wkach>r co rjuż
DZIŚ O GODZINIE:

* 16.30 — „Kuźnia”, os. Złoty
Wiek 14 — DFK — „Legenda”. ..

* 18 — KMPiK, Rynek Pódg. 7
— Wieczór peruwiański — „Ar­
chitektura i ludzie Peru” — wer­
nisaż Cesara Lamy.

* 19 — KMPiK, Mały Rynek 4
— Recital Sławy Przybylskiej, a-

kómpaniament — R . Ziemiański,
prowadzenie — J. Krzyżanowski.

*19- „ROTUNDA” — Kon­
cert inaugurujący działalność kul­
turalną studentów UJ.

JUTRO O GODZINIE:

* 12 — PAN, ul. Sławkowska

17IIp. — Zakład Geografii Fizy­
cznej: dr Berndt Becker

gart) — „Rekonstrukcja
ności rzek w holocenie, w

badań dendrochronologii”.
*12—SalonTPSP,al.Róż3

— Otwarcie wystawy malarstwa
A. Furdzik.

*’18 —• KMPiK, Rynek Podg. 7
— Recital Sławy Przybylskiej.
Prowadzi J. Krzyżanowski, akom­
paniament — R. Ziemiański.

A POZA TYM:

* Pałac Młodzieży, ul. Krowo­
derska 8 uruchamia nową praco­
wnię rzemiosł artystycznych (tka­
nie kilimków, wyrób pasków, to­
rebek, kwietników, makrama). Są
jeszcze wolne miejsca w pracow­
niach haftu i koronkarstwa, ry-

sunku i malarstwa oraz rzeźby i
ceramiki. Dla uczennic i uczniów
klas V—VII Harcerski Zespół Pie­
śni i Tańca „Małe Słowianki” or­
ganizuje dwie nowe grupy — wo­
kalną oraz baletową. Szczegółowe
informacje tel. nr 291-11 .

* DKF „Spólfilm” w Skawinie,
ul, 29 Listopada’ 3 — zaprasza na

cykl filmów z II wojny świato­
wej i o wojsku. Projekcje w

piątki o godz. 13 — dzisiaj film

pt. „Ciemna rzeka”.

Pod „Jaszczni'ami” od kilku dni tłok. Każdy chce przeczytać
postulaty studenckich organizacji, (k) Fol. Jaćek Kasprzyk

Co włożymy do garnka?

By przydziały wiktuałów
nie pozostały na papierze

sobą bardzo trudny
rynku żywnościo-

'

Apel z okazji
j Miesiąca Oszczędności
j Wiceprezydent m. Krako-

j wa Eugeniusz Janczarski
zwraca się z apelem do kie­
rowników wszystkich organi­
zacji, instytucji i przedsię­
biorstw o podjęcie stosow­
nych działań w celu znpew-

<1 nienia jak najlepszych wyni-
! ków oszczędności w każdej

dziedzinie. Październik — jest
jak wiadomo — Miesiącem
Oszczędności a rok bieżący
ma pod tym względem szcze­
gólną Wagę. Podejmujemy
wielkie i Wszćehstrónńć wy­
siłki, których celćm jest. m.

in. radykalna poprawa rów­
nowagi pisnięźno-ryńkowij.
Dla jej utrzymania koniecz­
na jest nie tylko dyscyplina
przychodów pieniężnych lud­
ności, które muszą znajdo­
wać pełne uzasadnienie w

Wynikach pracy, ale także
, racjonalne, z myślą o przyśz-
, łóści, gospodarowanie docho- |

darni przez każdego obywa- j
tela. Oznacza to odkładanie jczęści, nawet chwilowo wol- |

h.ych środków pieniężnych i jlokowanie ich w bankach z !

przeznaczeniem na realizację t

większych Osobistych celów. (
Oszczędności gromadzone w I

j PKO i bankach spółdżiel- |
| czych są bowiem ważnym e- 1
| lementerri bilansowania ilości j| pieniądza w obiegu z wartoś- j
j cią towarów i usług na ryn- !

| ku. (
'Wilii.mijiiitujiiIHH.I

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenia zć str. 4)

wy Telefon Zaufania 611-42 (14—18),
Milicyjny Telef, Zaufania 216-41

(całą dobę), Inf. o Usługach, Flo­
riańska 20, tel. 271-30, 228-90 (7—18),
Nowa Huta os. Zgody 7, tćl. 447 -81

(8—18), Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 755-75, 748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen). Długa M.

Kazimierza wielkiego 117, Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94
(tlen), N. Huta, Centrum C bl. 8

(tlen), N. Huta, Centrum A bl. 3

(tlen).

Różne
Zoo (Dasćk Wolski) od 9 -17 .

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Radio
PROGRAM I

Wiadoiliości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5. •

16 Muz. i aktualności. 17 A_ud.
publ. 17 .30 Radiokurićr. 18 Aud.

publ. 18.25 Nić tylko dla kiferów-
ców. 18.33 Koncert życzeń. 19.25
Warsz. Ork. PR i TV. 19.40 W ryt-
mife tańca. 20.05 ftep. ha żamó-
wienie. 20;20 Krón. sport. 20.30
Koni. Tot. Spprt. 20.35 Melodie
21.05 Rep. z X Konk. im. Fr. Cho­
pina. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.38 Mag. Kult. 23 Wita Wąs Pol­
ska.

PROGRAM ii

Wiadońlośći: 21.30. 23.30.
16 Śpiewają J. Móureati i L.

Marvin. 16.10 Koncert życzeń mi­
łośników muz. 16.40 Wieczór au­
torski — opow. M. Nowakowskie­
go. 17 Ciekawostki Polś. Naśr.
17.20 Pierwsze wzruszenia — mi-

kroopow. 17 .40 Corrida, czyli wal­
ka z by.kiein — rep. lit. 18 23 Mię­
dzynarodowy Fest Muz. Organ,
— Oliwa’80. 18.25 Plebiscyt St. Ga­
ma. 18;30 Echa dnia. 18.40 Ludzie,
wśród których żyjemy. 19.05 Poe­
zja i muz. — wiersze S. Jesienina.
1'9.30 Koncert synif. Ork. Filhar­
moników Berlińskich. 20.22 Arde-

pag — dysk. 20.42 D .c . koncertu.
21.40 Śpiewa tenor altowy P. Es-
swood. 22 Pan Chopin opuszcza
Warszawę — słuch, wg pow. film.
J. Siwkowskiej. 23 Granice jazzu.
2S.Ś5 Co Słychać w świecić. Ż3.40
Muz.

PROGRAM III

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Stu­

dio nagrań. 18.10 Polit. dla wszys­
tkich. 18.25 Czas relaksu. 19 Codz.

pow, w wyd. dźwięk. B. Prus —

Faraon. 19.35 Opera tygodnia. 19.50
W kręgu Enigmy — ode. książki
Wł. Kozaczuka. 20 Interradio —

aktualności. 20.40 Katalog nagrań
Lćd Zćppelin. 21.20 Theśaurus

muz. pols. 22 .08 Gwiazda sićdmiu
wiecz. 22.15 Trzy kwadranse jazzu.
23 Poezja M. Jastruna. 23.05 Mię­
dzy drtierń a srićm.

ńROGRAM IV

Wiadomości: ,16.40. 22.55.
1MŚ Polacy ż dalekich śtrón

(Kr). 17 Gwiazdy i gwiazdki Estra­
dy (Stereo — Kr). 17 .25 Aud. lit.

(Kr). 17.40 W rytmie sport. (Kr).
17.55 Muz. rozr. (Sterćo — Kr).
18.25 Dziś pytanie — dziś odp. 19.15
Lekc. jęz. ang. 19.30 Rep. z X Mię­
dzynarodowego Fest. im. Fr. Cho­
pina. 20.25 Nagr. Boston Sympho-
ny Chamber Players (Stereo).
21.25 E. Elgar: Introdukcja i alle­
gro óp. 47 na kwartet i smyczki
(Śteróó). 2135 A. Vivalc1i: Śćatuś
vif-£śa.i.rft 111. SŻ.ifc Prądy i póćlą-
dy. *Ż.38 Śłyńńi ludżi* w

cie — prof, ó. Lange

kierowników

sr.it.pww lwwc, w . w Sprzedaży,
nieprzekraczania porcji 2 kg
mięsa i wyrobów ńa jednego

gulowaniu przez
sklepów towaru

Mamy za

miesiąc dla
wego. We wrześniu do sklepów
Krakowa rozprowadzono o ty­
siąc ton mięsa i przetworów
mniej niż przewidywał miesię­
czny skąpy przydział. Było to

następstwem znacznie zmniej-
*

szonego skupu żywca na tere­
nie naszego województwa i ca­
łego kraju. Niewiele poratował
sytuację drób, którego rozdziel­
nik na wrzesień miasto przekro­
czyło o kilkadziesiąt ton. Nie­
dostatki zaopatrzeniowe pogłę­
bione zostały za małą ilością
mąki, kaszy, tłuszczów zwierzę­
cych i roślinnych, niektórych
produktów mlecznych i płodów
rolnych jak np. ziemniaków i

niektórych warzyw.
Październik w świetle

działów dlą Krakowa tzw. ar­
tykułów limitowanych stwarza

nieco lepszą perspektywę. Ilość

mięsa i przetworów oraz dro­
biu ma odpowiadać poziomowi
analogicznego miesiąca ub. ro­
ku, ma być więcej świeżych i

chłodniczych jaj (11 min sztuk.)
oraz przykładowo ryżu, zapew­
niona jest ciągłość sprzedaży ryb
przetworzonych i częściowo
świeżych, mleka i pochodnych
produktów. Plany aprowizacji w

większym niż dotychczas sto­
pniu bazują na realnych wyli­
czeniach. Idzie tylko o to. by
plany nie pozostały na papie­
rze, gdyż postępuje niepokoją­
ce zjawisko pogłębiania się za­
ległości w dostawach produk­
tów spożywczych ż rolnictwa i

przemysłu przetwórczego. Na­
pawają zwłaszcza obawą osta­
tnie zaległości młyńarstwa w

dostarczaniu mąki na rynek i
dla potrzeb piekarnictwa. Zbyt
wolno nadchodzą dotychczas
transporty ziemniaków później­
szych odmian z ponad 40 gospo­
darstw uspołecznionych, które
na przewidziane ok. 10 t.ys. ton

zrealizowały na razie, tylko 5

proc, dostaw.

Bieżące problemy
niowe omawiano

gronie kierownictwa
biorśtw handlowych
wiceprezydenta m. Krakowa —

F. Janczarskiego.
W ślad za ujednoliceniem i

udogodnieniem godzin otwarcia

powszechnej teraz sieci sklepów
mięsno-wędliniarskich oraz po­
działem towaru wg schematu 40

proc, przed południem i 60 proc,
po południu zostało wydane
przypomnienie obowiązującego
regulaminu o odpowiednim re-

przy-

aby
na

mlo-
nieraz-

mialo miejsce. Polecamy sprawę
uwadze PGM Krowodrza, dzięku­
jąc równocześnie za nadesłane
nam wyjaśnienie. (mar)

Kronika wypadków
9 Wczoraj w Nowej Hucie na

al. Rewolucji Październikowej
tramwaj linii ,,14" potrącił Ryszar­
da Żyżniewskiego (zam. Kraków,
ul. Wolska 4); -poniósł on śmierć
na miejscu.

mięsa i wyrobów
kupującego. Racjonalne gospo­
darowanie tym co się ma doty­
czy zresztą również innych to­
warów, gdyż nie mamy ich w

chwili obecnej w nadmiarze.
Nie wolno zapominać o tym nie

tylko personelowi sklepów, ale
także obsłudze wszystkich sto­
łówek, w których bez uszczerb­
ku dla żywienia, przeciwnie —

z myślą o urozmaiceniu jedze­
nia można z powodzeniem prze­
platać potrawy mięsne także

kalorycznymi i bogatymi w wi­
taminy jarskimi.

Warto jeszcze na zakończenie
dodać, że wciąż otwarty jest
problem umożliwiania ludziom

wychodzącym z pracy robienia

sprawunków przez wprowadze­
nie ograniczenia osobom uprzy­
wilejowanym (inwalidom, star­
com, osobom 0 ograniczonej
sprawąo.jci). sprzedaży tylko do

godzin przedpołudniowych (wy­
łączą się w rozważaniach prze­
ważnie pracujące kobiety w

ciąży i z malutkimi dziećmi na

rękach). Osoby uprzywilejowa­
ne w zakupach mają do tego
prawo ustawowe, ale czy mają
prawo moralne, kiedy pracują­
cy do późnych godzin popołu­
dniowych zastają . w

’

sklepach
już tylko puste półki i lady?
Trzeba, żebyśmy odpowiedzieli
na to pytanie zgodnie z wła­
snym sumieniem. (Z)

(Stut-
działal-
świetle

zaopatrze-
wczoraj w

przedsię-
z udziałem

Opera Śląska
w Krakowie

Państw. Opera Śląska
tomiu w poniedziałek,
dzierńika o godz. 19.15
nie Teatru im. J .

W Krakowie wystąpi ż gościn­
nym przedstawieniem opery K.

Szymanowskiego pt. ..Król Ro­
ger” w reż. L. Reiie, kierow­
nictwo muzyczne dyrektor
pery 81. — N. Ziess.

w

6
na

Ey-
paź-
śće-

Słowackiefo

O-

Przed nadchodzącą zimą, To­
warzystwo Opieki Nad Zwierzę­
tami zgodnie z dorocznym zwy-

Sukces plastyki
dziecięcej

Dzieci z Koła Plastycznego
przy Młodzieżowym Domu Kul­
tury os. Na Stoku w Nowej
Hucie mają nie lada ■powód do

dumj*. w Międzynarodowym
Konkursie Malarstwa Dzieci w

Indiach, na który wpłynęło ok.
140 tys. prac z całego świata —

Az (dwie z tej placówki otrzy­
mały srebrne medale. Są to:

„Pejzaż polski z 'ptakami” Ma­
rioli SerTnanowicz i „Scena w

cyrku” Marcina Jachyma.
Sukces ten jest oczywiście

również zasługą instruktora
Kazimierza Machowiny, pod któ­
rego fachową opieką najmłod­
si plastycy ótfżymali już nie­
jedne wyróżnienie, (aż)

czajem, urządza 5
(tj. w niedzielę) o

Parku im. Jordana
ze schroniska. Kto
dre i sympatyczne
ma zamiar zdobyć dobrego przy­
jaciela proszony jest o wzięcie
udziału w aukcji i wybranie jed­
nego z czworonogów.
.-Dobry pan, oto na co czekają!

Zapraszamy, przypominamy 5

października, niedziela, godzina
11! Aukcja zapoczątkuje miesią­
ce dobroci dla zwierząt, trady­
cyjne już: październik i listo­
pad. (mar)
iiiniiimiiiiiiiiiiiniimiiiiHiii

Dziś w godzinach rannych na

Rondzie Kotlarskim została po­
trącona przez samochód brązowa
suka-wyżeł. Mocno poturbowany
i zszokowany pies uciekł. Uczci­
wego znalazcę prosimy o zaopie­
kowanie się rannym zwierzę­
ciem, odprowadzenie (za wyna­
grodzeniem) na ul. Rzeźniczą
6.57, bądź informację telefonicz­
ną na nr 168-la. ;

października
godz. 11 w

aukcję psów
lubi te mą-

zwierzęta, a

się jesżtze pasie, ale ju-
będzie musiaia . ustąpić

miejsca miastu;..
Fot. Jacek Kasprzyk

Giełda staroci
Jak w każdą pierwszą nie­

dzielę miesiąca Krakowski
Klub Kolekcjonerów — 5 bm.
w godz. .9—15 organizuje w sa­
lach Domu Kultury Kolejarza
przy ul. św. Filipa 6 kolekcjo­
nerską giełdę staroci, z której
25 procent dochodu przeznaczo­
ne jest na fundusz odnowy za­
bytków Krakowa.

ctiiimmiimuttiaiimiimiDiiiimiiiiaiiiiiiimiiiimiiiiamimiimiiigniiiimiiiniiiiiiiiiimmiainHn

Zamknięta ulica
Znaki, umieszczone w punk­

tach wlotowych ulicy Sławkow­
skiej, zakazują wjazdu wszelkim
pojazdom, a mimo to ulica ta

jest terenem nieustannego łama­
nia ligo zakazu. Samochody co­
dziennie jeżdżą po niej, parkują,
mimo iż nie powinny się tam

wcale znaleźć. O spraleie tej pi­
saliśmy już na naszych lamach,
publikowane były głosy Czytel­
ników i w ,.Gazecie1' i 4i> „Dzien­
niku”. Wydział Komunikacji,
Miejska Służba
MO zupełnie na te

reagują. Dlaczego?
Im bliżej godziny

tym Sławkowską
przejść, na

łitlch, urządzają
parking samochody „Łączności",

Porządkówa i

głosy nie

piętnastej,
trudniej

ulicy, ńa chótlni-
sobie bówiefn

które przyjeżdżają tu po kon­
wojentów zbierających ze skle­
pów pieniądze. Ci, mając odpo­
wiednie zezwolenie Wydziału
Komunikacji, są nie skrępowani
żadnymi pfzepiśMii. Jeżdżą W

górę i w dół ulicy, parkują po
obu jej stronach na chodnikach,
tali że łudzić nie mogą przejść i

muszą schodzić na jezdnie, którą
kierowcy „Łączności" traktują
jak bezludną łączką.

Jeśli do tego wszystkiego do­
damy pojazdy odnowy Krakowa,
które muszą tędy jeździć do re­
montowanych obiektów, jeśli
dodamy, że sporo na Sławkows­
kiej żagrodzeń (i
trużająeć renóWdije
otrzymamy obraz

uwagi na

budynków)
bałaganu, W

którym nikt się z zarządzeniami
władzy nie liczy.

Skoro więc władza nie umie

sobie z tym sama poradzić pro­
ponujemy albo cofniecie zbyt
pochopnie wydanych żezWalen,
doprowadzenie do tego by Sław-
krMśka byld ulicą. rzeczywiście
zamkniętą dla ruchu, by przecho­
dnie ćztlli się na niej bezpiecz­
nie, lub — jeśli takie rozwiąza­
nie nie wchodzi w rachubę —

zniesienie znaków zakazu wjaz­
du, co wprawdzie pogorszy sy­
tuację pieszych, ale przynaj­
mniej nie. będzie dowodem nie­
skuteczności zarządzeń, powo­
dem ciągłych napięć oraz sćyśji
między ‘cjc rowca rfti J priechód-
iiiafnŁ ....

* (ling)
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W HALI Hutnika w sobotę i

niedzielę rozegrane zostaną nie­
zwykle interesujące pojedynki
ekstraklasy szczypiornistów, w

których mistrz Polski — wiceli-
der tabeli — HUTNIK zmierzy
się z liderem — gdańskim WY-
BRZEZEM.

Obie drużyny do tej pory nie.

straciły jeszcze nawet punktu, a

gdańszczanie wyprzedzają hutni­
ków jedynie lepszym stosun­
kiem bramek. Po krakowskim
dwumeczu sytuacja powinna się
zmienić: Hutnik ma szansę wy­
sunąć się przed Wybrzeże. Mu­
szą jednak krakowianie zagrać
z pełnym zaangażowaniem, prze-

ciwnik będzie bowiem niezwy­
kle wymagający.

W pozostałych meczach trze­
ciej serii gier zmierzą się: Ani-
lana — Spójnia, Stal — Korona,
Śląsk — Grunwald oraz Pogoń
Zabrze — Pogoń Szczecin.

Mecze z Wybrzeżem będą dla
hutników dobrym sprawdzianem
przed środowym (8 bm.) poje­
dynkiem I rundy Pucharu Eu­
ropy, w którym krakowianie
podejmować będą CSKA Mo­
skwa. Bilety na ten mecz sprze­
dawane są już w „Orbisie” koło

placu Centralnego. (Wi-Gr)

Od dziś
STARA ZAGORA. Polski

kolarz Lechosław Michalak

wygrał szósty etap wyścigu
dookoła Bułgarii. Liderem

jest nadal reprezentant gos­
podarzy Nenczo Stajkow.

SAN MARINO. Podczas
mistrzostw Europy juniorów
w podnoszeniu ciężarów Po­
lak Jerzy Bąk zdobył brązo­
wy medal w dwuboju kat.
do 90 kg rezultatem 332,5 kg.

Telegraficznie
ZIELONA GÓRA. Trium­

fatorem finałowego turnieju
żużlowego o „Srebrny kask”
został zawodnik miejscowego
kiubu Falubaz Maciej Jawo­
rek z dorobkiem 14 pkt.

OBERHOF. W czasie tre­
ningu na największej igelito­
wej skoczni świata Stanisław
Bobak ustanowił rekord Pol­
ski w długości skoków na

matach ze sztucznego two­
rzywa uzyskując odległość
118 m.

Turnieje siatkówki
W HALACH Wisły i Hutnika

rozpoczynają się dziś turnieje
siatkówki. W turnieju kobiet,
który rozegrany zostanie w hali

Wisły nie wystąpi drużyna Dy­
nama Moskwa, która w ostat­
niej chwili zrezygnowała z u-

działu w imprezie. W tej sytua­
cji na placu boju o „Srebrną
Siatkę Wisły” pozostaną 3 ze­
społy i każdego dnia odbędzie
się tylko jeden mecz. Dziś o 17
Wisła zmierzy się Z TJ Kralovo-

polska Brno, jutro o 16 Dynamo
Berlin z Wisłą, a w niedzielę o

10 Dynamo z TJ Brno.

W HALI Hutnika natomiast

turniej o „Stalowy Puchar No­
wej Huty”, w którym dziś od

godz. 17 mecze Legia — Lokonio-
tiw Kijów i Płomień Sosnowiec —

Hutnik, jutro od 18.30 (a nie jak
informują afisze od 18) mecze:

Płomień — Lokomotiw i Legia
— Hutnik, zaś w niedzielę od
15: Legia— Płomień i Lokomo­
tiw — Hutnik.

OD paru lat zamieszczamy na łamach „Echa” pytania pod
adresem zarządu Cracovii — co z zainstalowanym kosztem

- wieluset tysięcy ziotych elektronicznym zegarem boiskowym
na stadionie piłkarskim, który stoi nieczynny, bezużyteczny.
Rozmawiałem ostatnio o tej sprawie z radcą prawnym klubu
mgr Jackiem Gdańskim. Oto w skrócie zegarowa historia,
niestety nadal bez happy endu.

W 1975 roku Cracovia zamó­
wiła u prywatnego wytwórcy .z

Pszczyny p. Andrzeja Bobieca
dwa zegary elektroniczne. Jeden
miał być zainstalowany w hali

sportowej, drugi na boisku pił­
karskim. Klub miał przygoto­
wać miejsca pod zegary, ich
metalową obudowę, a na- boisku
dodatkowo postument betonowy,

na którym konstrukcja zostanie
umieszczona. Rzemieślnik zobo­
wiązał się wykonać wszystkie
elementy wewnętrzne mechaniz­
mów, całą stronę elektroniczną.
Termin wykonania zegarów u-

stalono na czerwiec 1976 r.

Andrzej Bobiec, żywo przystą­
pił do działania, Cracovia pomo­
gła mu w zakupie wielu elemen­
tów elektronicznych, wypłaciła
blisko ćwierć miliona złotych ty­
tułem zaliczek, zapłaty za częścio­
wo wykonane prace. Zbudowa­
no na stadionie ogromną tabli­
cę świetlną i przedsiębiorca

PIĄTEK

Teresy

Października Gerarda

Piłkarski

turniej juniorów
WCZORAJ rozpoczął

Krakowie międzynarodowy tur­
niej juniorów, w piłce nożnej
organizowany przez Wisłę. U-

czestniczą w nim cztery zespoły.
W inauguracyjnych spotkaniach
uzyskano następujące” wyniki:
I.okomotice Lipsk — Dynamo
Berlin 4:1 (0:1), bramki uzyskali
—

. dla zwycięzców Kuebn 2,
Matclski oraz Rolbis, dla poko­
nanych samobójcza; Wisła —

Buducnost Titograd 0:3 (0-2) go­
le strzelili — l’ejovic 2 i Nikic.

się w

OGROMNE zainteresowanie
wzbudził środowy mecz Pucharu
UEFA pomiędzy łódzkim Widze­
wem i Manchesterem United. Ki­
biców nie odstraszyły dość wy­
sokie ceny biletów (140 i 100 zł)
i fakt transmisji telewizyjnej
(jednak nie bezpośredniej, ale z

magnetowidu).. Liczba chętnych
znacznie przekroczyła możliwoś­
ci organizatorów (trybuny sta­
dionu LKS-u, gdzie odbywało się
spotkanie, mogą przecież pomie­
ścić zaledwie 32 tys., a przy ma­
ksymalnym ścisku 40 tysięcy).
Nic więc dziwnego, że działał
„czarny rynek". Zadano za bile'*

ty na mecz dwukrotnie
od cen oficjalnych, ale
nie brakowało.

W BARDZO dobrych
kach pracowali w środę
karze obsługujący mecz w Lo­
dzi. Na trybunie prasowej zain­
stalowano 18 aparatów telefoni­
cznych, przy pomocy których
można było w ciągu kilku minut

uzyskać połączenie nie tylko z

Warszawą i Krakowem, ale ró­
wnież z Londynem i Mancheste­
rem* Np. John Tait z BBC przy
pomocy telefonu przez dwie go­
dziny przekazywał relację an­
gielskim... radiosłuchaczom. Cie­
kawe, tylko, ile ta rozmowa ko­
sztowała?

SWOICH przedstawicieli na

spotkaniu Widzewa z Manche­
sterem miały zarówno najbar­
dziej poważne dzienniki brytyj­
skie — „GUARDIAN". „DAILY
MAIL" czy „DAILY TELE-
GRAPH" jak i te najbardziej po­
czytne .

— „DAILY MIRROR" i

„SUN". Nie żnam.ij niestety tre­
ści relacji, ale chyba, sądząc po

kiepsko i kulturą na polskich
stadionach...

Z linii autowej

więcej
klientów

warun-

dzienni-

minach ich autorów, były uPl-zy-
nicyne w krytycznym tonie pod
adresem piłkarzy Manchesteru.

MIMO ogromnych wysiłków
nie udało się jednak uniknąć
incydentów po zakończeniu me­
czu. Tysiące kibiców upadły na

murawą boiska, a w kierunku

120-osobowej grupy „fanów”
Manchesteru United posypał się
grad kamieni, butelek i innych
przedmiotów. Nadal jest więc

Większą część niedzieli spędziłem na czytaniu ksiąg
koni, co pozostali mieszkańcy .domku użhali za rzecz

całkiem naturalną, a wieczorem, kiedy wszyscy po­
szli do baru, wziąłem ołówek i bardzo pracowicie
analizowałem wiadomości o jedenastce koni i ich zwy­
cięstwach. Prawdą było, czego dowiedziałem się już
z wycinków prasowych w Londynie, że wszystkie mia­
ły różnych właścicieli, trenerów i dżokejów, ale nie­
prawdą było, że nie miały absolutnie nic wspólnego.
Kiedy zaklejałem moje notatki w kopercie i wkła­
dałem je wraz z notatnikiem Octobra do torby my­
śliwskiej, ukrywając ją pod księgi koni przed cieka­
wymi spojrzeniami uszczęśliwionych piwem chłopców
wracających z baru, odnalazłem już cztery zupełnie
bezużyteczne punkty zbieżne.

Po pierwsze, wszystkie konie wygrały gonitwy sprze­
dażne, to znaczy biegi, po których zwycięzca zostaje
wystawiony na aukcję. Na aukcjach trzy konie kupiii
z powrotem ich właściciele, a pozostałe poszły za nie­
wielkie sumy.

Po drugie, w całej swej karierze wyścigowej wszyst-
’ kie konie pokazały, że zdolne są do wspaniałych wy­

czynów, ale na finiszu brak im zarówno siły, jak u-

miejętności.
Po trzecie, żaden z koni nie wygrał innej gonitwy

poza tymi, w których dostały doping, chociaż starto­
wały także przy innych okazjach.

Po czwarte, żeden z nich nie wygrał przy zakładach

niższych jak dziesięć do jednego.
Zarówno z notatek Octobra, jak i ksiąg oficjalnych

dowiedziałem się. że kilka koni zmieniało parokrotnie
trenerów, ale ponieważ były to przeciętne, mało obie-

DYPLOMATYCZNYCH, ale
zarazem dowcipnych odpowiedzi
na pytania udzielał podczas kon­

ferencji prasowej manager Cze­
rwonych diabłów" DAVE SEX-
TON. Stwierdził m. in. że sym­
patycy wybaczą mu wszystkie
niepowodzenia, jeżeli w najbliż­
szą sobotę jego podopieczni wy-
grają z Nottińghamem (też od­
gadł z rozgrywek pucharowych
wyeliminowany przez CSKA

Sofia).

WYJĄTKOWY hart ducha

wykazuje kapitan Widzewa Zbi­
gniew Boniek. Od kilku tygod­
ni gra z nie wyleczoną kontuzją
kolana, prawie w ogóle nie u-

czestniczy w zajęciach treningo­
wych, ograniczając się tylko do

występów pucharowych i ligo­
wych. Działacze łódzkiego klubu

zaproponowali mu konsultację u

znanego specjalisty austriackie­
go dr Jelinka z Wiednia (tego
samego, który pomógł Wł. Lu­
bawskiemu), ale na razie Boniek
nie chce zdecydować się na kli­
niczne leczenie. Oby tylko nie

skończyło się to bardziej poważ­
nymi konsekwencjami (js)

przystąpił do montażu. Ale ter­
minu nie dotrzymał. Instalacja
urządzenia w hali była niemo­
żliwa, gdyż klub takowej nie

wybudował (zegar miał byc
montowany w zakupionej w

NRD łiali, ale przedsięwzięcie
utknęło w martwym punkcie),
natomiast na stadionie nie wy­
konano na czas betonowego fun­
damentu. Potem, w kolejnych
terminach, zegar stanął na miej­
scu swego przeznaczenia, lecz
nie działał. Przedsiębiorca wciąż
zwlekał, jego firma w między­
czasie podupadła, a że instala­
cja wykonywana była według
projektu p. Bobieca, nikt inny
nie mógł pracy dokończyć, gdyż
nawet biegli sądowi z zakresu
elektroniki nie byli w stanie

jednoznacznie rozstrzygnąć, 1 czy
to co zostało we wnętrzu tablicy
zamontowane może w ogóle
działać, czy też nie.

Cracovia nadal monituje wy­
konawcę, ten obiecuje zakończe­
nie pracy, wyznacza kolejne
terminy, których nie dotrzymu­
je i tak zegarowa karuzela trwa

całe lata. Pozostaje klubowi

droga sądowa, dochodzenie rosz­
czeń sięgających 1,3 min złotych.
Tyle, że nie wiadomo czy dziś

ściągalnych, a ponadto zmusza­
jących do szukania

podjąłby
czątku,
świetlnej
stadionie.

rządzenia, pozostanie przy sta­
rym, zwykłym zegarze, którym
zresztą do dziś się klub posłu­
guje. Patrząc na to co się dzieje,
jak sprawa się toczy, z marzeń
o nowoczesnej aparaturze elek­
tronicznej na Cracovii trzeba

chyba zrezygnować, a na przy­
szłość ostrożniej wydawać klu­
bowe pieniądze, płacić dopiero
po zakończeniu zleconej pracy.

„Mądry Polak po szkodzie" —

to stare, nasze przysłowie raz

jeszcze znalazło zastosowanie w

życiu. Szkoda, że trafiło to na

klub, którego kasa tło najbogat­
szych w tym kraju nic należy.

(131>g)

kogoś, kto
się, w zasadzie od po-
pracy przy zrobieniu

tablicy zegarowej na

Lub też rozebranie u-

l życia TKKf
ZAKOŃCZYŁY się roz­

grywki II ligi piłkarskiej
ognisk TKKF w dzielnicy
Krowodrza. Pierwsze dwa

miejsca zajęły drużyny Gry­
fu przy Drukarni Narodowej
i Instytutu Obróbki Skrawa­
niem, awansując tym samym
do pierwszej ligi, w miejsce
zdegradowanych zespołów
Aster i Biprostal.

❖
Z OKAZJI 30-lecia Budo­

stalu odbyły się . zawody
sportowe. Turnieje piłki noż­
nej i ręcznej wygrali repre­
zentanci
kówkę i tenis stołowy
Huta im.

tletykę — Budostal II.

Budostalu I, siat-

Lenina, a lekkoa-

Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30

Odejście Głodomora. Modrzejew­
skiej 19.15 Lot nad kukułczym
gniazdem. Kameralny 19.15 Egza­
min. Bagatela 19.15 Romek i Jul­
ka. Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15
Ptasznik z Tyrolu. Jama Michali­
ka 22.15 Kabaret — Diabli nadali...
Teatr STU (namiot ul. Rydla 31)
19 Pacjenci.

Kina
Kijów 15.45, 18, 20.15 Nosferatu-

Wampir (RFN 1. 18). Uciecha 15.45,
20.15 Przypływ uczuć (fr. 1. 18), 18

Urodziny młodego
(poi. 1. 12). warszawa

20.15 Obcy — 8 pasażer
mo”
20

15.45, 18, 20.15 Grzeszny żywot
Franciszka Buły (poi. 1 . 15). Ml.
Gwardia 15.30, 17.45, 20 Zabawa na

sto dwa (ang.). wrzos (Zamojskie­
go 50) !:•

Atenę
tralne

niądze
Bitwa
Świat
15). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20.15 Ćorleone (wł. 1. 18).
Mała sala 15, 17, 19 Milczący
wspólnik (ka-n-ad. 1. 18). Kultura

(Rynek Gł. 27) 13.45 Diabli mnie

biorą (fr. ,1. 15), 15.30, 2Q Narodzi­
ny gwiazdy (USA 1. 15), 18 Piknik

pod wiszącą skałą (austral.
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20

Afera Concorde (wł. 1 . 15).
Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

Związkowiec1 (ul. Grzegórzecka 71)
16, 19 Trędowata — Ordynat Mi-
chorowski (poi. 1 . 12). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30, 19.30

Prywatne piekło (USA 1. 18). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 14, 15 Bajki,
16, 18, 20 Strach nad miastem (fr.
1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15 Przy­
gody Calineczki (jap. b.ó .), 17, 19

Książę i żebrak (panam. 1. 12).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 Panowie dbajcie o żony (poi. 1.

12).

warszawiaka
15145, 18,

„Nostró-
(ang. 1 . 15). Wolność 16, 18,

Constans (poi. 1. 15). Wanda

18,

15.45, 18, 20.15 Ucieczka na

(ang. 1 . 15). Świt (os. Tea-

10) 15.45, 18, 20.15 Cudze ple-
(£r. 1. 15). Mała sala 16.15

o Midway (USA 1. 12), 19

Dzikiego Zachodu (USA 1.

1. 12).

Dom
niecz.

Telewizja
PIĄTEK I: 15.20 Pr. .dnia. 15.25

NURT. 15.55 Obiektyw. 16,15 Dzien­
nik. 16.30 Dla dzieci : „Kółko gra­
niaste”. 19,55 Dzień dobry, w krę­
gu rodziny. 17 .20 „Rodzina Poła­
nieckich” (II) — „Między niena­
wiścią a miłością”. 18.40 Radzimy
rolnikom. 18.50 Dobranoc. 19 Tele­
wizja Młodych przedstawia. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Podróż do A-
rabii” — poi. film fab. 21 .50 Publ.

międzynarod. 22 .05 Lista obecności

satyryków. 22 .55 Dziennik.

PIĄTEK II: 16.55 Pr. dnia. 17.00

,,Wielka niebieska kula” — film
dok. 17.25 Na zdrowie — pr. roz­
rywkowy. 18.05 ^Sensacje z prze­
szłości” — Kraków prastary. 18.35

Pegaz młodych, 19.10 Kronika Kr.
19.30 Dziennik TV. 20.10 „Egon
Schiele — malarz, rysownik i poe­
ta” — film dok. 21.00 Spotkania w

dwójce. 21.05 Piosenki San Remo
’80. 21 .35 24 godziny. 21.50 Studio
kwadrans — poczta. 22 .10 ,,Miesz­
kańcy laguny” — ost. ode. ser.

SOBOTA I: 6.00 TTR, Uprawa.
6.30 TTR, Hod. 13.30 TTR, Hod. 14

TTR, Mech. 15.25 Pr. dnia. 15.30
Militaria, obronność, nowoczes­
ność — o radiolokacji prawie
wszystko... 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Skakan-
ka., 16.55 I liga piłki nożnej. 17.50

wszystkie zwyciężyły na tym samym torze, chociaż
również nie wszystkie wygrały na różnych torach;
miałem niejasne przeczucie, że wszystkie te tory znaj­
dowały się w północnej części kraju — Kelso, Haydock,
Sedgefield, Stafford i Ludlow. Postanowiłem to spraw­
dzić, ale u pani Allnut nie było żadnej mapy.

Położyłem się do łóżka w niewielkiej, przepełnionej
sypialni; powietrze pełne tu zazwyczaj czystych za­
pachów pasty do b.utów i pomady do włosów prze­
sycało się stopniowo wyziewami piwa. Przegrałem
jednak spór o otwarcie lufcika nieco szerzej niż na kil­
ka centymetrów od góry. Wydawało się, że wszyscy
chłopcy biorą przykład z Paddy’ego, który niewątpli­
wie był najbardziej rozgarnięty, i jeśli Paddy nie chciał
traktować mnie po przyjacielsku, oni także nie chcieli.
Zdałem sobie sprawę, że gdybym upierał się przy cał­
kowitym zamknięciu okna, prawdopodobnie zostawili­
by je szeroko otwarte, dając mi dowolną ilość świeże­
go powietrza. Uśmiechałem się ponuro w ciemności,
przysłuchiwałem się skrzypieniu sprężyn w łóżkach
i sennym plotkarskim chichotom, jakie towarzyszyły
wspominaniu wieczornych rozmów w barze, , a ■kiedy

___ _ _ _ przewróciłem się w poszukiwaniu wygodnego miejsca
cujące zwierzęta nie budziło to podejrzeń. Byłem tak-, na nierównym materacu, zacząłem się zastanawiać, jak
że w posiadaniu całkiem bezużytecznej informacji, że naprawdę czuli się moi stajenni, mieszkający we wspól-
wszystkie konie pochodziły od różnych ogierów i róż

nych klaczy, że były w różnym wieku, od pięciu do je-
nym baraku, tam w domu, w Australii.

______

. ... W środę rano poczułem po raz pierwszy gryzący
denastu lat, i że nie były tej samej maści..Również pie srqak yorkshireskiego wiatru. Kiedy krzątaliśmy, się

WWWWWOTWWWWWWWFWWWW

po podwórzu z drżącymi rękami i zakatarzonymi no­
sami, jeden z chłopców pogodnie zapewnił mnie, że
może tak wiać przez pełne sześć miesięcy. Obrządziłem
moje trzy konie w błyskawicznym tempie, i kiedy odjeż- .

dżałem z jednym z nich o dwunastej trzydzieści pomy­
ślałem sobie, że ostatecznie mogę przeboleć luki w

mojej garderobie, ale nie mogę oprzeć się zazdrości

myśląc o tym, że wielki kwadratowy dom z podjaz­
dem należący do Octobra na pewno ma bardzo dobre
centralne ogrzewanie.

Po przejechaniu około czterech mil nacisnąłem dzwo­
nek, który w większości furgonów do przewożenia
koni łączy boks z kabiną kierowcy. Kierowca posłusz­
nie zatrzymał się i patrzył pytająco, kiedy przeszed­
łem z boksu do szoferki.

—- Koń jest spokojny — powiedziałem —

dużo cieplej.
Wyszczerzył zęby i ruszył. Przekrzykując

nika powiedział:
— Nie miałem cię za obowiązkowego faceta, i

dzę, że słusznie. Ten koń ma być sprzedany i musi

przyjechać w dobrej formie... szef by się wściekł, gdy­
by wiedział, że jedziesz w szoferce.

Byłem prawie pewien, że szef, to znaczy Inskip, nie

byłby tym wcale taki zaskoczony, bo szefowie, o czym
wiedziałem z własnego doświadczenia, nie są aż tak
naiwni.

— Szef może się wypchać — powiedziałem nie­
grzecznie.

Kierowca obrzucił mnie nieprzychylnym wzrokiem,
pomyślałem więc, że wcale nie jest tak trudno spra-

bar-

gru-
żad-

atu

szum

jest

sil-

wi-

wiać wrażenie czarnego charakteru, jeśli tylko się
dzo chce. Na wyścigi przyjeżdża zwykle większa

pa kierowców furgonów i na miejscu nie mają
pych obowiązków.

(Cing dalszy M-stąpł) na

Panorama folkloru. 18.20 Studio
TV Młodych przedst. 18.50 Dobra­
noc. 19 Nie ta, to inna — cź..i —

plebiscyt piosenki. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 „Historia Manon Lesc.out
i kawalera Des Grieux" — ost.

ode. ser. 21 .55 Blisko i daleko —

pr. reporterów. 22.25 Nie ta, to

inna — cz. 2. 22.35 Dziennik. 23
Kino nocne: „Dziwne i przeraża­
jące wydarzenia” — film krym.

I UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat-
'

rów, kin, radia i telewizji — re-

■dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (piąt. sob. 10

— 15 i 16—18), „Wawel zaginiony”
(piąt. sob. 10—15.30),
Zbrojownia (piąt.' sob.
Zamek i Muzeum w

Skale (piąt. sob. 10—16), Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Lenin a wspólcz. (piąt. 9—18,
sob. 10—17 wst. wol.), Kr. Jadwigi
41 (piąt. sob. 9—15), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (piąt. sob. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu

’

(piąt. sob. 9—16 wst. wol.). Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. 10—18, sob.
’

10—16), Krzysztofory, Rynek Gł.

35: z dziejów 1 kultury Krakowa
; (piąt. śob. 10—14), Franciszkańska

4: Karykatury K. Sichulskiego
(piat. 9—15, sob. 9—14), Mikołajska

, 2 = Wyst. Ogólnopols. Pleneru’ Me­
dalierskiego Kraków 80 (piąt. sob.

11—18), Wieża Ratuszowa (piąt. 10
— 17, sob. 9—14). Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: H.

, Siemiradzki, . jakiego ńie znamy
’

(piąt. sob. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41: Twórcz. J; Matejki
sprzed stu lat (piąt. 12—18, sob.
ló—16), Szołayskich, pl. Szcźepart-

, ski 9: Póls. malarstwo i rzeźba
<16 1764 r. (piąt. 10—16, sob. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8:' Arcy-

’

dzielą - ze zb. Czartoryskich (piąt.
sob. 10—16). Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: koronki europejskie od
XVI do początku XX w. (piąt. sob.
10— 16), Archeologiczne, Poselska
3: Pradzieje N. Huty, Mumie e-

gipskie w świetle . promieni ,.X”,
Starożytn. i średn. Małopolski,
Średniowieczne garncarstwo krak.

(piąt. 10—14, sob, .14—18), Etnogra­
ficzne. pl. Wolnie* 1: Pols. kul­
tura lud., Linoryty J. Nowaka

(piąt. sob. 10—15), Pryzmat, Łob­
zowska 3: Wyst. grafiki z Meksy­
ku (piąt. sob. 10-18). ZPAF, ul.
św. Anny 3: Wyst. fotografii B.
Walkera (Kanada) (piąt. sob. 10—

18), Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: Kontakt — od kontemplacji do

agitacji (piąt. sob. 10—13), KMPiK,
Mały Rynek 4: Mai. G. Pippert
(piąt. sob. 11—19), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 80 (piąt. sob. 9—

21), Kopalnia Soli (piąt. sob. 7—12
i 14—19), Muzeum Żup Krak., Wie­
liczka (piąt. sob. 3—19), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Ćźyży-
ny (piąt. sob. 10—14), Galeria 2,
KDK, Rynek Gł. 27: Wyst. mai. H.

Langret — Impresja i kolor. w

naturze (piąt. sob. 14—18), BWA,
Ośrodek Cricot 2, Kanonicza 5:
Idee Teatru Cricot 2 (piąt. sob.
11— 18), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8 10: Rzeźba .1 . Wrony i

fotografia A. Bujaka (piąt. 11 —19,
sob. II—T8), Galeria Desy, św. Ja­
na 3: Rzeźby F. Palki (piąt. 12—19,
sob. niecz.). Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Mai.. A. A. Adamskiej z

USA (piąt. sob. 12—17), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24: W.
B.rusżewski — Sound Video (piąt.
sob. 10—13).

Dyżury
Pogot. MO, tel. 97. Straż Poi, 1

98, Pogot. Katunk. (tylko wypadki
i . nagłe - •-

zarza 14:

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20-7). ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, Nowa Huta 422-22,
Lotnisko Balice 190-29, Niepołomi­
ce: 198, Sieciechowice teł. Iwano­
wice 60.

Dyżury szpitali: Chir. Trynitar-
ska 11, Chir. dziec. Prokocim,
Urolog. Grzegórzecka 18. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Witkowice

Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rozdzielnika.

Dyżurne poradnie: tnternist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18-21),
zgłoszenia wizyt domowych (18-20),

'wizyty domowe (8-13), dla śród­
mieścia: al.. Pokoju 4. tel. 181-80,
183-96, dla N. Huty: os. Jagielloń­
skie, bl. 1, tel. 656-26, dla Krowo­
drzy: ul. Galla 24, tel. 721-35, dla

Podgórza, ul. Kutrzeby 4, teł.
618-55. 650-99 . Inf. Służby Zdrowia
205-11 (całą dobę). Punkt Informa­
cji Aptecznej, tel. 107-65 (8—15),
Informacja w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrow­
skiego 94. Wrocławska 48/52, -No­
wa Huta, Centrum A bl. 4, Myś­
lenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), tnf. Toksykolo­
giczna, Kopernika 26, teL 199-99,
Lek. Spćldz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23) tel.

295-78, 225-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz.
Poradnia Lekarska ul. Boh. Sta­
lingradu 13. tel. 278-06 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzin­
na. Rynek Gł. 6. I p. (pon.
16.30-18.30 ,1 «r. piąt. 17 -19), Tel.
zaufania 371-37 (15-22), Mlodzleżo-

(Dokończenie na str. 3)

Skarbiec i

10—15.30),
Pieskowej

I

4

zachoro wania), Ła-
tel. 99, zachorowania i

I


